
Był grudzień 1946roku, Nina 
Andrycz grała wTeatnePol­
skiin. Po spektaklu dostała 
rói.e, za kilka dni znowu. Na 
bileciku widniały tylko dwie 
litery: „J C". Aktoraroradziła 
to matce. - Pokaż bilecik.Zbi­
gniewowiMitznerowi- pora­
dziłacórce. Mitzner to znany 
satyryk, dziennikarz, znał 
wiele osób. Gdy wbaczył ini­
cjały, ,,zarumienił się niczym 
panna na wydaniu". Wyznał, 
kim jest ów tajemniczy jego­
mość. ToJózefCyrankiewicz, 
lider PPS-u,przyszłypremier. 

~prawa, w tym Autora i Wydawcy, zastrze!ooe. Jakiekołwiełi dalsze rDZPOWSZ.chnianie artykutow zabcooione. 
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Ale Ninie nie spieszyło dzopobożne-zdecyduję A potem coś się wyda­
się na randkę z nowym się na ślub kościelny". rzyło. Co? Dowiesz się 
amantem.Zniecierpliwio- Pierwsze spotkanie z pasjonującej książ­
nyCyrankiewiczprzeka- aktorki z premierem ki „Andrycz. Królowa 
zał Mitznerowi: „Flirtów odbyło się w czerwcu. PRL-u'', która już jest 
to ja miałem naprawdę - Zostań moją żoną jesz- w sprzedaży. ART 
dość. Chcę być z Niną. cze w lipcu! - błagał pre-
Chcę dzielić z nią życie, mier. Została. _....:.,. ____ ___.---~-, 
choć wiem, że to zada- Pierwszych 
nie trudne. Przewiduję 7 lat małżeń­
pewien opór i w dziewczy- stwa należa­
nie, iS7.CZegÓlniewjej mat- ło do szczęś­
ce ... Cóż,jeżeliobiesąbar- 1 i wy c h . 


